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Dwa lata m inę ło  a d  bi twy pod  W a r ­
szawę,  k tórą  p o w sz e ch n i e  zw ie my  
„ C u d e m  Wisły".  Dnia 15 s ie rpnia  
1920 r. wo j sko  polskie zd z ie s i ą tk ow a­
ne,  zgłodn ia łe ,  z m ę c z o n e  w ie lo ty go d ­
n iow ym o d w r o t e m  z pod  Kijowa,  z d e ­
m or a l i z o w an e ,  za t r zy m a w sz y  s ię  pod  
m u r am i  Wa rs za wy ,  r a p te m  zas i lone 
w ie lo tys ięczną  pełną  b o jo w e g o  zapału  
mł odą ,  l ecz  b i tną  a r m j ą  ocho t n ic zą ,  
k tóra  s t a nę ła  na zew g en e ra ła  H a l l e ­
ra,  pos t an ow i ła  r aczej  zc zezną ć ,  niż 
o d d a ć  na p as tw ę  dziczy w sc ho d n i e j  
swą  s to l i cę  A po ł oż en i e  w og ó la  było 
rozpacz l iwe.  Wróg  l iczabnie  s i lniej szy 
na p i e ra ł  zac iek le  i b e z u s t a n n i e  Z d a ­
wa ło  się,  że wszys tko  s t r acone!  P a n i ­
ka og ar n ę ła  na w et  wielu,  co  p o t ę g o ­
w a ł o  już o k a z u ją c e  s ię  zwą tp ie n ie  i 
pe w no ść  w ro g ó w  b ę d ą c y c h  wśró d  nas.  
Nag le  t en żołn ie rz  od zys ka ł  sw ą  mo c ,  
en e r g ję  i zapa ł .  Chw i lowy  s t r ac h  
zcze z i  i ucz uc ie  d u m y  tego  h i s t o ry cz ­
ne go  Rę ba j ły  za kr ó lo w ało .  I od  tej 
chwil i  żołn ie rz  polski  nie tylko,  że

broni  swej  pozycj i ,  al e p rze ch od z i  do  
k o n t r a a ta k ś w .  O b s a d z a  Wkrę ,  w s t ę p ­
ny m  bojem* b ie rze  Nas ie l sk ,  b r a w u r o ­
wą  sz a r żą  za b ez p ie cza  P ł ońsk ,  w k o ­
l e jnych  a t a k a c h  za jm u j e  Pu ł tusk ,  S e ­
rock,  R a d zy m in .  Bi twa na  śm i e r ć  i 
życ ie  sz a l e j e .  Co  raz to n o w e  o d d z i a ­
ły pędz ą  w bój,  z k tó rego  wielu nie 
wróci .  A na r ó d  cały z z a p a r t e m  o d ­
d e c h e m  czeka ,  a l e  nie w b e z c z y n n o ś ­
ci P o d  h a s ł e m  „wszys tko dla f rontu"  
w yd oby w a  p r z e m o ż n e  ska rby  nie tyl­
ko mienia ,  a l e  i d u c h a  i s e rca .  N a ­
res zc ie  wieś ć  r ad osna!  Mińsk  M a z o ­
wiecki  zdobyty!  — a raczej  odbi ty  
F ro n t  dziczy bol szewickiej  zachwia ł  
s ię i dn ia  17 s ie rpn ia  zo s t a ł  z ł am a ny  
A więc  zwycięs two!  I se rc e  polskie 
rośnie .  2 00  kilka dzia ł  zdoby to ,  p r z e ­
sz ło  1 ,000 ka ra b i nó w  ma sz y n ow yc h ,  
t r eny i parki  i 70 , 000  j e ń có w  wzię to  
do  niewol i .  Krw awe  s z t a n d a r y  b o l s z e ­
wickie legły pod s t o p a m i  polsk iego 
żołn ie rza .  Wróg  g r om ion y  w po p ł oc h u  
ucieka! T a m . . .  do  swej  „ r « d i n y “ ! —  
lub też do  so j us zn iczych  P r u s  W s c h o ­
dnich!  A p o te m  pościg!  S ta ł  s ię „C u d  
Wisły*.  C z e m  s p o w o d o w a n y ?  —  J e d ­
nością!  J e d n y m  d u c h e m  pol skich  serc! 
J e d n y m  ogn ie m,  k tó rym za p ło ną ł  c a ­
ły naród!

Bo w na ro dz ie  żywię duch!!!
E - S k i .

T e r m i n  w y b o ró w  do  S e j m u  z o ­
stał  w yzn ac zo ny  na  dzień 5 l i s top ada  
b. r., do  S e n a t u  na dz i eń12  l i s topada .  
J u ż  nie ca łe  trzy mies ią ce  dziel i  nas  
od  chwil i ,  gdy cały na r ó d  polski  w y ­
powie j a sno i św ia d o m ie  swą  wo lę  i 
podo g łos  na tych,  k o m u  poleci  w 
S e j m ie  b ron ić  swoich  praw.  P i e r w sz e  
w n iepod leg łe j  P o l s c e  wyb ory  odby ły  
s i ę  wtedy ,  gdy n a m  b r ak o w ał o  j e szcze  
d oś w ia d cz en ia ,  j akie  da je  n a r o do w i  
sa m o d z i e ln e  życie p ań s t w ow e .  Nie 
zna l i śmy  się  j e szc ze  w za je m ni e ,  nie-  
zawsze  byl iśmy pewni  ludzi ,  k tó rych 
wys tawia ły  par t j e  na k a n d y da tó w ,  a 
i s a m e  par t j e  zna ne  były n a m  w s t o ­
pniu n ie d o s t a t e c z n y m .  T e r a z  powinno  
być inacze j .  Mus imy d b a ć  o to,  by da
zasz czy tn ych  ob o w ią z k ó w  pose l sk ich 
powołan i  zos tal i  naj leps i  synow ie  O j ­
czyzny,  ludzie znani  n a m  z u c z c i w o ś ­
ci, p raw ośc i  r ozu mu ,  a p rze dew szy s -  
tk i em z pracy.  Nie  powinn i śmy s ię  
d a ć  zakrzyc ze ć  na wie ca ch ,  gdyż nie 
zsłwsze ten kto ł a dn ie  i d u żo  mówi  
potraf i  du żo  i d o b r ze  p r aco wać .
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T rzeba  pam ię ta* ,  że każdy głos 
ma znaczenie, każdy musi g łosować, 
ale musi się dobrze  zastanow ić , aby 
g łasem swem zam iast ko rzyśc i,  szko­
dy nie w y rządz i ł  O jczyźn ie .

Od nas samych zaieży, jak i b ę ­
dzie rząd i nacze ln ik  państwa, od nas 
samych zależy jaka będzie Polska, 
potężna, czy s łaba. N adchodz i chw i la ,  
któ ra  na lat k i lka  rozstrzygn ie  o tern, 
czy będzie nam ^źle, czy dobrze.

Już teraz m us im y  zacząć zasta­
naw iać się nad tern, jak m am y podać 
głos przy nadchodzących wyborach .

Ordynacja wyborcza do 
Sejmu.

D ługo  t rw a ły  w naszym S e jm ie  
ob rady  nad uchw a len iem  p raw ide ł  
w yborczych  azyli o rd yn a c j i  w yborcze j 
do S e jm u i Senatu. Ostateczn ie  us ta ­
wę o o rdynac j i  w ybo rcze j  Se jm  
uchw a li ł .  Pon iew aż w ybo ry  są bardzo 
b l izko , sp ieszymy podać C zy te ln ikom  
ważnie jsze pos tanow ien ia  o rdynac j i  

w ybo rcze j.
Prawo wybierania, Każdy bez 

różn icy  p łc i  obyw ate l  Państwa P o l-  
skiago, k tó ry  w dn iu  ogłoszenia w y ­
b o ró w  u k o ń c z y ł  21 lat życie, ma p ra ­
wo w yb ie rać  pos łów  do Se jm u. T y lk o  
w o jsko w i w s łużb ie  czynne j pozba ­
w ien i są tego prawa. G łosow ać  w o lno  
będzie ty lko  osobiśc ie  i w y łą czn i*  w 
sw o im  okręgu w yborczym .

Kto może być posłem. Każdy 
obyw a te l  P o lsk i,  k tó ry  do dn ia  o g ło ­
szenia w yb o ró w  ukończy ł 25 lo t, ma 
prawo w yb ie ra lnośc i  do S e jm u , to 
znaczy może zostać posłem, czy l i  ra ­
czej można na tak iego kandydata g ło ­
sować. U rzędn icy  i sędz iow ie  nie m o ­
gą być w yb ie ran i w tych okręgach, 

gdzie pe łn ią  służbę
Liczba posłów i okręgi wybo­

rcze. Z całe j Po lsk i będzie  w yb rano  
do S e jm u 444 posłów, Jeden poseł 
przypadn ie  m n ie j w ięce j na 60.000 
m ieszkańców . D la  przeprowadzen ia  
w yb o ró w  całe Państwo zos ta ło  p o ­
dz ie lone na 64 okręg i wyborcze. G ło* 
sować można będzie ty lko  na całą l i ­
stę, n ie zaś na pewne ty lko  osoby z 
l is ty . Każdy okręg będzie m ia ł  swoje  
l is ty  okręgow e Ze wszys tk ich  l ist 
okręgow ych  do S e jm u  w e jdz ie  372 
pos łów, reszta zaś t. j. 72 pos łów  
w e jdz ie  z tak zwanych l is t  p ańs tw o ­
wych, t. j. z l ist, o be jm u jących  ca ły
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obszar Państwa.
Komisję wyborcze. W yb o ra m i 

k ie ru ją  t r o ja k i *  kom is je  wyborcze: 
państwowa (g łów na) ,  okręgowe i 
•  bw odow e  kom is ja . P rzew odn iczącego  
K o m is j i  W ybo rcze j m ianu je  N acze ln ik  
Państwa. P rzew odn iczący  ten jest 
G enera lnym  K om isa rzem  W yborczym . 
Każda O kręgow a K om is ja  W yborcza  
składa się z sześciu osób: p rze w o d n i­
czącego m ianow anego  przez Gan. K o ­
m isarza, oraz p ięc iu  cz łonków , z k tó ­
rych  jednego m ia n u j*  w o jew ada . a 
innych cz terech sam orządy (R ady  
m ie jsk ie , S e jm ik i  pow ia tow e ) .

Okręg  w ybo rczy  dz ie l i  się na 
obw ody, w każdym  ebw odz ie  pow s ta ­
je K om is ja  O bw odow a, składająca się 
z p ięc iu osób, p rzew odn iczącego m ia ­
nu je  w ładza adm in is t racy jna  (s ta rosta) , 

trzech zaś rady gm inne.
L is ty  kandydatów zgłaszają w y ­

bo rcy  w l iczb ie  na jm n ie j  50 na ręce 
przewodn iczącego  O kręgow e j K o m is j i  
W yborcze j na jpóźn ie j na 30 dn i przed 
dn iem  w ybo rów . R ównocześn ie  w in ien  
być w p isem nym  rów n ież  ośw iadcze ­
n iu  zg łoszony pe łn om o cn ik  o d p o w ie ­
dn ie j  l is ty . Nazw iska kandyda tów  na 
l is tach w inny  być oznaczane k o le jn y ­
m i num eram i w porządku pierwszeń 
stwa do o t rzym an ia  mandatu.

Państw ow e l is ty  kandyda tów  p o ­
w in n y  być zg łoszone p isemnie  na rę ­
ce Genera lnego K om isa rza  W y b o rc z e ­
go na jpóźn ie j  na 40  dn i przed dn iem  
w ybo rów . Zg łoszen ia  pow inny  być 
podpisane na jm n ie j  przez 5 posłów 
ustępującego Se jm u, lub też przez 
na jm n ie j  1,000 w yb o rcó w  z dw uch 
okręgów  w yborczych  po na jm n ie j  500 
z każdego okręgu. L iczba kandyda tów  
na l iśc ie  państw owe j nie może p rze ­

kraczać 100.
P rzy łączen ie  l is t okręgow ych  do 

pańs tw ow ych  odbywa się w ten spo­
sób, że każdy pe łnom ocn ik  ok ręgow ej 
l is ty  kandyda tów  może z łożyć na ręce 
p rzew odn iczącego O kr. K om . Wyb. 
p isemne ośw iadczen ie , iż l is tę swoją 
przy łącza do oznaczonej w ośw iadcze­
niu  l is ty  państw ow e j, o i le  l is ty są 
zgodne w sw ych ty tu łach.

Głosowanie odbyw a się w ciągu 
jednego dnia od 9 rano do 9 w ieczó r 
w loka lu  O b w o d o w e j K o m is j i  W y b o ­
rczej za pom ocą  karty  do g łosowania 
k o lo ru  b ia łego, na k tó re j  oznacza w y ­
borca  s łow am i lub  cy fram i num er w y -
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branej przez s iebie l is ty  kandyda tów , 
poczem w k łada  ją do specja ln ie 
os tem p low ane j b ia łe j kope r ty  k tó rą  
o trz y m u je  w loka lu  w ybo rczym , i 
wręcza p rzew odn iczącem u K om is j i ,  
k tó ry  po sp raw dzen iu  s tem p la  wrzuca 
kopertę  do  u rny w yborcze j.

O  ważnośc i w yb o ró w  zap ro tes to ­
w anych lub przez S e jm  zakw es t jono - 
wanych rozstrzyga Sąd N a jw yższy  w 
kom p lec ie  3 -ch  sędz iów  na pos iedze­
niu  jaw nem .

P raw id ła  w yborcze  wszyscy czy­
te ln icy  pow inn i  poznać dobrze , p o w in ­
ni przed w y b o ra m i i w  czasie w y b o ­
rów  czuwać, by te przep isy nie by ły  
gwałcona przez w ro g ó w  Państwa, by 
ściśle by ły  przestrzegane przez w szy­
stk ich. S zanu jm y i b ro ń m y  prawa.

[̂̂ 000ó]0Q]0aiiiiiiBa0a©®
Tylko my

zakupiliśmy zimowe towary  
przed podskoczeniem cen i 
z powoda tego sprzedajemy 
naj taniej

Blfuoat Polski
Rynek 14

(»<lzie Znw niti res tm trn ii*  p. ,lęilr/.rjczykii>.

Wiadomości polityczne.
Układ handlowy polsko - w ioski 

zawarty  w Genui, w obec tego że se­
sja pa r lam en tu  zosta ła zam knię ta , nie 
zasta ł jeszcze ra ty f ikow any .  U k ład  
ten w e jdz ie  w życie na m ocy dekretu  
kró lewsk iego , k tó ry  zostan ie  og łoszo ­
ny w dn iach  na jb liższych

Dwie noty rząd n iem ieck i  w ys ła ł  
do rządu francusk iego . W pierwszej 
p ro tes tu je  p rzec iw ko  p rzym usow ym  
zarządzen iom  francusk im  z pow odu 
n iedo trzym an ia  zobow iązań  p łatności- 
Rząd n iem ieck i  uważa zarządzenia 
francusk ie  za sprzeczne z p raw em  i 
domaga się aby sprawa zos ta ła  odda ­
na do rozs trzygn ięc ia  m ię d zyn a ro d o ­
w em u sądow i roz jem czem u.

Druga nota za jm u je  się sp e c ja ­
ln ie w yda len iem  N ie m c ó w  z A lz a c j1 
i L o ta ry n g j i .

Poincare nie odstępu je  na k rok  od 
sw o ich  żądań. M o ra to r ju m  może byc 
przyznane N ie m c o m  pod warunkiem* 
na tychm ias tow ych  p rodukcy jnych  zas- 

s tawów.
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Regularne wojska l i tew sk ie  zn o ­
wu napad ły  na po lsk ie  wsie w pasie 
neutra lnym * M i l ic ja  pogran iczna na­

pastn ików  odparła .

Zatarg grecko - turecki u t rz y m u ­

je się nadal w zaos trzonem  stad jum . 
G rec ja  koncen tru je  w o jska , dochodz i 
do zb ro jnych  starć. Sprzym ie rzeńcy  
obm yś la ją  sposoby, oby zapob iec o k u ­
pacji K ons tan tynopo la .

Trybunał rewolucyjny sow ieck i 
rozw ażać będzie  sprawę 115 popów 
praw osław nych i para f jan , oska rżo ­
nych o p rzec iw dz ia łan ie  w ładzy  p o d ­
czas kon f iska ty  kosz tow nośc i c e rk ie w ­
nych. W śród oskarżonych f igu ru ją  
p ro feso row ie  akadem ji  ro ln icze j .  W 
podobne j spraw ie, k tó ra  toczy ła  się w 
O m sku  skazano na rozs trze lan ie  9  

osób.
Powstanie na Ukrainie dzięk i 

częśc iowem u ukończen iu  żn iw  w z m o ­
gło się znaczn ie. Powstańcy  ope ru ją  
obecnie k i lku  o d d z ia ła m i,  z k tó rych  
na jczynnie jsze  są oddz ia ły  atamana 
O r l ika  i atamana W ełoszczuka, ope ­
ru jące w oko l icach  S zep ie tów k i i P o - 

lonnego

Krwawe walki u l iczne  w M ed jo -  
lanie i innych  m iastach w ło sk ich  p o ­
now iły  się. M iędzy  faszystam i i o rga ­
n izac jam i soc ja l is tycznem i, m usia ło  
in te rw en jow ać  w o jsko  w yp row adza jąc  
na u l icę  sam ochody pancerne i m i t ra -  

l jezy.

dzone zębem czasu. Jesteśmy w tym  
wypadku św iadkam i sp raw ied l iw ośc i  
dz ie jow e j.  Moskale , zneni nam debrze 
ze z łodz ie js tw a , szczególniej na k re ­
sach, okazali swoje zdo lneśc i ,  zab ie ­
rając św ią tyn ie  k a to l ic k ie  na swoje 
cerkw ie . T rzeba  im  przyznać, że m ie ­
li n iez ły  gust, to też w W i ln ie  p o m ię ­
dzy in n e m i po pow stan iu  l is topado- 
w em  z rozkazu cara odebrano  k a to l i ­
ko m  kośc ió ł  św. K az im ie rza , za łożony

rze m ów iących , p rze ko n yw u je m y  się, 
iż p rzedstaw ic ie le  rasy sem ick ie j  w 
znacznej l iczb ie  pos ługu ją  się tym  ję -  
zyk iem , choć i R os jan  także w c iąż  
przybywa z bo lszew ick iego  ra ju , gdzie 
czekała ich śm ie rć  od ku l i  lub z g ło ­

du.
O ile w soboty na u l icach  pa ­

nuje g robow a cisza, o ty le  w n iedz ie ­
le jest tu w ie lk i  ruch , sk lepy są po- 

tw ie rane, handel idz ie  całą parą. .A
kom  K os c iO ł sw. r\az inuorL«, j  . * .
przez Zygm un ta  111 i odznaczający się nie ty lko  handel lecz i różne ro b o ty :  
n iezw yk łym  przepychem , po łożony  ' jeżdżą sam ochody c ięża row e , w ozy

Z Wilna.
(Korespondencja własna) 

P rzechodzącem u u l ica m i W i lna  
rzuca ją  się w oczy żydow sk ie  napisy, 
k tó rych  wszędzie pe łno. S tw ie rd z ić  
trzeba, że po lsk ich  sk lepów  jest tu 
m a ło , a w obec  tego trzeba pogedz ić  
się z obecnem  zeszpeceniem szy ldów . 
W sku tek  ostatecznego zadecydowania 
przez tu te jszą  ludność , co do p rzyn a ­
leżności pańs tw ow e j W ileńszczyzny, za­
czyna pow o li  budz ić  się i po lsk i handel. 
Od czasu do czasu pow sta ją  nowe 
so l idne f i rm y* np. w po ło w ie  b ieżące­
go m iesiąca zosta ła o tw a r ta  ks ięgar­
nia św. W o jc iecha , jako  oddz ia ł  zna- 
le j powszechn ie  księgarn i nak ładow e j 

u Poznaniu .
Drugą  rzeczą, rzuca jącą się w 

ocy  zw iedza jącem u, to - przeróbka 

k o t io łó w ,  k tó re  n i *  są jaszcze uszko-

przy g łówne j u l icy , W ie lk ie j .  Obecn ie  
w ięc  pracu ją  O. O. Jezu ic i,  oby sw o­
jem u kośc io łow i  p rzyw róc ić  dawną 
szatę: usunęli ikonostas i p rawosławna 
obrazy i zab iera ją  się do budow y 
chó ru  i am bony. P o d o b n i*  rzecz się 
ma z kośc io łem  W izy tek , św T ró jc y  
i z kaśc io łem  w T rynopo lu .

Ła tw ie jsza  sprawa jest z daw ne- 

m i po lsk iem i gm acham i,  gdyż na jczę ­
ściej w ys ta rczy ło  zamazanie rosy jsk ie ­
go napisu Jedyn ie  p rz y w ró c e n i*  p ie r ­
wotnego wyg lądu un iw ersy te tow i na ­
s tręcza ło  w ięce j t rudnośc i,  gdyż M o ­
skale ce low o  p rze rab ia l i  gmach, chcąc 
zatrzeć wsze lk ie  ślady, że tu by ł  p o l­
ski p rzyby tek  nauk i.  U n iw ersy te t 
- c h lu b *  W i ln a  - spełn ia dziś s w o j*  
pos łann ic tw o , naw iązu jąc  n ić , zerwaną 
przez w ro g ó w , do św ie tnych  swoich 
czasów. C zc igodne  te m ury , pam ię ta ­
jące p ierwszego rek to ra , ks. P io tra  
Skargę, czyn ią  na w idzu  si lne w raże- 
nie. Radość p rzepe łn ia  se rc * ,  że U n i ­
w ersy te t S tefana B a to rego , choć po ­
zo rn ie  o b u m a r ł ,  p rz e t rw a ł  huragany 
dz ie jow e  i ż« nam danem  by ło  pa­
trzeć na je g *  wskrzeszenie.

W śród  skw erów  na n a jp ię kn ie j ­
szych p lacach N apo leońsk im  i K a te ­

d ra ln ym  ra tą  nas sto jące coko ły  - są 
to pozos ta łośc i  m osk iew sk ich  p o m n i ­
ków  Na u rągow isko uczuc iom  po lsk im  
i k a to l ic k im  przed pa łacem b isku p im  po ­
s taw iono  p om n ik  M u ra w je w a  - w iesza- 
t ie ls , a przed ka tedrą  K a ta rzyny  11-la- 
daczn icy  G dy w r. 1915 R osjan ie  
opuszcza li  W i ln o ,  zabra l i  ze sobą sp i­
żowe f igu ry ,  jak  rów n ież  popiors ie  
Puszkina. Na oczyszczonych m ie jscach  
pow in n y  stanąć jak  na jp rędze j p o m n i ­
ki naszych boha te rów  na rodow ych .

Na u l icach  dość często s lyszy- 
m y l ję z y k  rosy jsk i,  w ięc  m og łoby  się 
zdawać, że j«s t tu poważna l iczba 
Rosjan Jednak, spo jrzaw szy na twa-

na ładow an* doskami, w o rka m i i p u ­
d lam i z tow a rem , l a k  m nie jszość na­
rodow a o b s e rw u j*  Święta ch rze śc i ja ­

ńsk ie . u
D. e. n. “ •

Z O K O L I C Y -

Z Konitcpola
(kor. własna)

Zaów  im is rU ln y  wypadek, spowodowany 
wybuchsm dynamitu.

Jaszcza nie przebrzm iała echo sm u­
tnego wypadku, jakiem u uległ 6 Upc* 
br. W ojciech Tijałkowski przy łapaniu  
ryb za pomocą środków wybuchowych, 
a już mamy do zanotowania analogi­
czny świeży wypadak. W dniu 22 lip- 
ca nad - maszynista Dr. Żel W. W . 
z Częstochowy, 50 - letni Stanisław  
Chabrowski, baw ią* na wywczasach 
letnich w Radoszewnicy, nad rzeką P i l i ­
cą położonej, podczas przygotowania 
narzędzi wybuchowych dla łapania ryb, 
spowodował wybuch, który niaszczę- 
śliwomu oberwał rękę, zgruchotał pierś 
i okaleczył twarz. Po 2-eh godzinach 
męczarni Chabrowski skonał.

Siła wybuchu była tak wielka, 
że z ręki n i* pozostał* żadnog* śla­
du, a m ieszkanie, szczególni* sufit zo ­
stało uszkodsone pow ażni*. Przy o- 
ględzinach mieszkania policja znalazła 
J4  naboje dynam itowe i kilka metrów  
knotu służącego do wywołania wybu­
chu. Borkiewicz-

Z Kamieńska.
(kar. własna)

Życie społeczne odżyło u nas i 
wydaje bardzo dodatnie rezultaty. W  
ostatnich latach powstała s iedm iokla­
sowa szkoła powszechno, wybudowany 
został Dom  Ludowy w którym  mieści 
się czytelnia, b ib ljoteka, koło m iłośni­
ków sceny i kooperatywa spożywcza; 
a i straż ogniowa w nowam obecni* 
kierow nictw ie pobudza się do w ię-
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Zmiany w usianie o ochronie 
lotilorliH.

cej ruch l iw sze j dz ia ła lnośc i,  co św iad ­
czy, że obyw a te ls tw o  m iasta K a m iń ­
ska łączn ie  z nauczyc ie ls tw em  m ie j ­
scow ym  w spó ln ie  pracu je  na n iw ie  
spo łecznej, s ie jąc zd row e  z iarna zgody 
i m i łośc i  b l iźn iego.

O g ó ł  rzem ieś ln ików  też zaczyna 
się o rgan izować, rozum ie jąc , że ty lke  
w spó lną  pracą w jednośc i i zgodzie 
s łużyć może dob re j  spraw ie. T o  też 
pow sta ł już cech rzeżn icze -w ąd lin ie rsk i ,  
a i inne zawody czują po trzebą zrze- ( 
szenia się ce lem  podnies ien ia  na leży­
tego rozw o ju  rzem ios ła  i ob rony  ich 
in te resów przed obeym  żyw io łem . Z a ­
znaczyć należy, iż tu w sw o im  czasie 
by ły  już  cechy rzem ieś ln icze , św iad ­
czą o tam  różne pezes te ło ie i  a rch i­
walne, ząb czasu ty lko  o rgan izac je  ta 
pogrzebał.

M am y na rynku  sk rom ną  k o lu m ­
ną, na k tó re  wsparta jest pam ią tkow a  
tab l ica  boha te ra  T. Kośc iuszk i,  u fu n ­
dow ana w 100 - le tn ią  roczn icą  zgonu 
jego. Jest nadzie ja , że spo łeczeństwo 
m ie jscow e  z łoży  o f ia ry  na s ta tuą n ie ­
śm ie r te lnego  bohatera , k tó ra  zna jdz ie  
swe locum  na ko lum n ie ,  będąc jakoby  
kagańcem  św ia t łego  napom nien ia  w 
w spó łp racy  narodow e j dla każdego ke- 
cha jącego o jczyznę  rodaka. Da Bóg, 
że w przysz łośc i mała n iegdyś m ie ś c i­
na stanie się jak z w ie le  innych  m iast 
Ś rodow isk iem  o jczys te j  k u l tu ry  i r y ­
w a l izac j i .

larady przedwyharcn « Resursli 
Dnniełlniciej.

ped hasłem: Gospodareze odrodzenie Polski.

Na skutek odezwy Okręg. Kom. 
W yborczego  m. C zęs tochow y odby ło  
się zebranie w Resursie z udz ia łem  
de lega tów  tegoż K o m . w osobach pp. 
Rylsk iego, Sm ugi i C iu rzyńsk iego , na 
k tó re m  om aw iano  akc ję  w yborczą , m a ­
jącą na ce lu  odbudow ę  naszej O jc z y ­
zny na d rodze  ro zw o ju  życ ia gospo­
darczego. P ie rw szy  zab ra ł  g łos p. 
Smuga, k tó ry  w y w o d z i ł ,  że jednym  z 
na jw ażn ie jszych  p o w odów  tego rozpa- ! 
cz l iw ego  stanu naszego życia  gospo­
darczego b y ł  brak fachow ych  s i ł  w 
S e jm ie . O  na jważn ie jszych  sprawach 
gospodarczych radzono  i decydow ano 
w se jm ie  czy kom is jach , a lbo  bez p rzed ­
s taw ic ie l i  czynn ików  gospodarczych, 
a lbo  przy ich n ie l icznym  udz ia le . S e jm  
•s z a la ły  w a lką  party jną , zaś lep iony

częstokroć —- nie m ia ł  czasu, ani z ro ­
zum ien ia  dla pa lących potrzeb ro z b u ­
dow y gospodarcze j k ra ju . N ie  chcąc 
więc, aby państwo nasze s toczy ło  się 
w o tch ła ń  nędzy i upadku m a ta r ja lne -  
go, s fe ry  kup ieck ie , p rzem ys łow e  i 
rzem ieś ln icze , in te l igenc ja  m ias t, w ła ś ­
c ic ie le  n ie ruchom ośc i,  w inn i  wy tężyć  
w szy tk ie  swe s i ły , aby przy obecnych 
w yborach  do  S e jm u  w yb rać  swych w ła ­
snych p rzedstaw ic ie l i !

D rug i  de legat p. R y lsk i  s tw ierdza, że 
nie chodz i  tu o tw o rzen ie  jak iegoś je ­
szcze jednego s tronn ic tw a  czy pa rt j i  
po l i tyczne j.  O rgan izac ja , k tó rą  repre- 

i zentu ją  ma cha rak te r  zupe łn ie  bezpa r­
ty jny . Cel je j jest jeden: w ięce j w
p rzysz łym  se jm ie  i senacie ludz i,  k tó - 
rzyby  is to tn ie  znali i ro z u m ie l i  po ­
trzeby  gospodarcze k ra ju .

T ego  rodza ju  skoo rdynow ana  akcja 
nie przesądza łączenia  się p rzy n ad '  
chodzących  w yborach  z tym  czy in ­
nym ug rupow an iem  po l i ty czn ym , s to ­
jącym  bezw arunkow o  na w yraźnym  
grunc ie  n a ro d o w ym , po uzgodn ien iu  
co do  w y tycznych  p unk tów  p rogram u 
gospodarczego, k tó ry  wysuwa cztery  
zasadnicze postu la ty :

1) poszanowanie prawa w łasności;

2) n ieham ow an ie , lecz p rzec iwn ie , 
pobudzan ie  in ic ja tyw y  p ryw a tne j;

3 )  zachętą do pracy i je j  obronę;

4 )  uzd rew ien ie  f inansów  państw owych

W  dyskus j i  zab ie ra l i  głos: pp.
S zwedow sk i J , S w ide rsk i ,  B a r tn ik  i 
inn i,  podz ie la jąc  pog lądy re fe ren tów , 
jednak zaznaczyl i, że nie na leży tw o ­
rzyć oddz ie lnych  pa r t j i ,  lecz te co  są, 
łączyć , p rzec iw ieńs tw a  łagodz ić  i us tęp ­
s tw am i w za je m n e m i do  zgody i je d ­
ności p row adz ić ,  by b lo ko w i p rzec iw -  
po lsk iem u  p rzec iw s taw ić  s i ln y  b lok  

| po lsk i. W celu b l iższego zapoznania 
! się z ca łością  akc j i ,  pos tanow iono  wy- 
j  słać de legatów  na w iec  p rze d w yb o r­

czy, k tó ry  odbędz ie  się dn. 20 bm. 
w C zęstochow ie  z udz ia łem  de legatów  
C entr .  K o m .  W yborczego  w C zęsto­
chow ie.

I I  K t iu in iu tU , u . F i n t M
oriyiąje b. lacz. Ukarz „SoiUtó in leutz” 

D r. med. Stanisław Borkowski

internista, akwzer i oiiirurg • traansfiUfi.

Komisja prawnicza przyjęła projekt 
nowej ustawy w trzecim czytaniu. —  
Zmieniony dekret ma obowiązywać 
tylko od października do końca roku. 

—  Potem umowy dobrowolne.
Na w czora jszem  posiedzen iu  k o m i ­

sja prawnicza ukończy ła  ob rady  nad 
p ro jek tem  now e li  do ustawy o • c h r o ­
nię loka to rów .

U s ta lono  następujące m nożn ik i,  k tó ­
re obow iązyw ać  będą w os ta tn im  k w a r ­
ta le  b. r  , t. j. od 1 paźdz iern ika  do 
dn. 31 grudnia : loka le  do 6 -c iu  p o k o -  
j i — m nożn ik  30  w s tosunku do k o ­
m ornego z 1914 r., loka le  ponad 6 
poko j i  —  m nożn ik  40, ho te le  i pen­
s jona ty  —  m nożn ik  50, sk lepy i loka­
le p rzem ys łow e —  m n o żn ik  80.

D o  dn ia  31 grudn ia  b r. ob o w ią zy ­
wać będą w sze lk ie  św iadczenia , us ta ­
lone w a r t  5 -ym  ustawy o ochron ie  
lo ka to ró w  z tą zm ianą, że loka to rzy  
ponosić będą w ca łośc i w yda tk i  na 
stróża i u trzym an ie  w indy .

Od dn ia  1 s tyczn ia  1923 r. wed le  
p ro jek tu  k o m is j i  we jść  ma w życie p o ­
s tanow ien ie  o d o b ro w o ln e j  u m o w ie  lo ­
ka tora  z w ła śc ic ie le m  dom u  o w yso ­
kość kom ornego  z tym , że o i le  u m o ­
wa taka nie do jdz ie  do sku tku  to 
m n o żn ik  us ta l i  kom is ja  ko m orn iana .

K o m is ja  p roponu je  da le j,  aby w y ­
łączyć z pod och rony  lo k a to ró w  m ie ­
szkania, s tanow iące część lub całość 
uposażenia s łużbowego, loka le  do za­
baw, kan to ry ,  banki, hote le, fab ryk i  
oddane w dz ie rżaw ę i dom y  b u d o w a ­
ne p« 1 -ym  l ipca  b.r. K om is ja  pos ta ­
now iła  wreszc ie  w p row adz ić  zakaz 
p rzerab ian ia  m ieszkań na banki, b iura , 
kan to ry ,  k ina i tp .

U stawa obow iązyw ać  ma w całej 
Polsce, z w y ją tk ie m  G. t lą s k a .  P rz y ­
ję to  w reszc ie  p»praw kę  posła G rzę- 
dz ie lsk ięgo, w ed le  k tó re j  przepisy, d o ­
tyczące w o lnośc i  um ów , obow iązyw ać  
m ają  w stecz od dn ia  1 l ipca b.r.

P ro je k t  te j now e li ,  k tó rego  o p ra co ­
w an ie  ko m is ja  p raw n icza  ukończy ła  w 
dn iu  w czo ra jszym  rozpa tryw any  będzie 
na pe łnym  se jm ie  dop ie ro  na sesji 
w rześn iow e j.

7n„hinnn BZPlcrutQ oplatana skórką i na 
f l jJliulUllU rączce oprawionej srebrną blasz­
ką jest rosyjski napis, „Jałta". Łaekawy  
eualazea zechce zwrócić do W łośeijańskie  
go Stow. Roln, Handl. w Radomsku, Kalif 
ka 2, za wynagrodzeniem 5 tysiąey mk.
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Podilękowanle m itu rzy sliw  ■ m -  

chowanhów l i r s y  i. „T. KoSciiisiki" 
i) Radomski.

P i e r w s z e m  w a r u n k ie m  sz czę śc ia  
sp o łe c z e ń s t w a  j e s t  w yc ho w an ie  m ł o ­
dzieży na  świa t łych  m ęż ów ,  a l bo w i em  
takie są  na rody ,  jakie  w yc h o w an ie  
ich młodz ieży.  K a ż d e m u  więc  n a r o d o ­
wi na j ba rdz ie j  za leży na  tern,  aby w y ­
c h o w a ć  jak największy za s tęp  ludzi  
wielkiego  d uch a ,  s i lnego ch a r a k te r u ,  
n ieugiętej  woli ,  rwących  s ię  d o  p r a ­
cy, o f i a rnych k tó rzy  b ę d ą  k on ty n u ­
o w ać  dą że n i a  i myśl i  p r zo dk ó w .  D l a ­
t ego  to we wszys tk ich p a ń s tw a c h  
is tn iej ą  zakłady  w yc h o w aw c ze ,  przy 
p o m o c y  k tórych  n i e z a m o ż n a  mł od z i eż  
m o ż e  cz e r p a ć  na j większ e  skarby,  
klucz po tęgi— w iedzę  1 P o l sk a  —  z ie ­
mia  mogi ł  i k rzyżów,  ch oc ia ż  była w 
tyloletniej  niewol i  i cho c iaż  po d cz as  
• s to tn i e j  wojny  św ia towej  wiele u c i e r ­
piała,  ma  l iczny za s tę p  świa t łych i k o ­
ch a j ąc yc h  mł od z ie ż  synów,  k tó rzy  o 
uczącej  s ię  młodz i  nie z a p o m in a ją  i 
swoją  o f i a rnośc ią  umoż l iwia ją  jej rwa ć  
s ię  do  w y m ar z o n y ch  ideałów.  W R a ­
d o m s k u  j e dyn ym  z a k ła d e m  jest  Bu rs a  
im „T.  Kośc iuszk i* .  W niej k i lkudz ie­
sięciu młodz ieży  k aż de go  roku  sz ko l ­
neg o  o t r zy m u je  ca ło d z ie n n e  u t r zy m an ie  
i w y ch o w an i e  w d u c h u  n a r o d o w y m  
pod k ie run k i em  pr o f e so ra  A. Szw e-  
dowsk iego.  Tutaj m ło d z ie ż  ta z a s p a ­
kaja p ie rwsz e  porywy młod oś c i ,  m a ją c  
u ła twiony  d o s tę p  do nauki .  Dzięki  
sp o łe cz eń s t w u  po wia tu  R a d o m s k o -  
wsk iego,  a w sz cze gó l noś c i  z i cm ia ń-  
s twu,  Se jm ik owi ,  T o w a r z y s t w u  R ol n i ­
c z e m u ,  a w p i e rw sz ym  r z ę d z ie  p r e z e ­
sowi  Z a r z ą d u  Bursy  ks. Teof i lowi 
J a n k o w s k ie m u  z Brzeźn icy,  k t ó r ego  
z a b ie g o m  w znacz ne j  m ie rze  z a w d z i ę ­
czać  należy,  że B u r sa  is tniej e,  jak r ó ­
wnież cz ło n k o m  Z ar zą d u  pp.  Z.  Hu s -  
sa rzewsk ie j ,  T.  B uc z y ń sk i e m u ,  Dyr.  
Niem cow i ,  Be l inowej ,  Krynke,  A. 
S z w e d o w s k i e m u  B u r sa  w roku szko l ­
n y m  1921 /2 2  wyd a ła  p i e rw sz yc h  m a ­
tu r zys tów w l iczbie cz te re ch ,  a n ad a l  
po zo s t an ie  p lacówką ,  k tó r a  za w sze  
wie rn ie  będ z ie  s t r zeg ła  ide a łów n a r o ­
dow ych  młodz ieży  polskiej .  My p r z e ­
to,  ma tu rzy śc i ,  w y ch o w an k o w ie  Bursy ,  
op us z cz a j ą c  m u ry  tej dob ro cz yn ne j  
instytucj i ,  sk ła d a m y  prez esow i  ks. T e ­
ofi lowi J a n k o w s k i e m u  wra z  z ca ły m 
Z a r z ą d e m ,  równi eż  p. Ruśk iewic z  za

cz te ro l e t n ią  m o z o ln ą  p r a c ę  w Bursie ,  
j ako też wszys tk im o f i a r o d a w c o m  z 
se rca  p łynąee  s t a ro po l s k ie  „B óg  z a ­
płać* pełni  wiary,  że  kiedyś,  s t a n ą ­
wszy  przy wa rs z t ac ie  p r acy  spo łeczne j ,  
sp ła c i m y  zaciągn ię ty  dług O jczyźn i e .

Matu rzyśc i  
w y c h o w a n k o w ie  Bursy.

sz tow any .  Z tej a w a n tu r y  skorzys ta l i  
przec iwnicy p. N a jk ro na  i r adny  Cho-  
rowicz wniós ł  nagły w nio se k  w y r a ż e ­
nia p. Na j k r ono wi  vo tu m  n ieufnośc i  
i j e dno cz eśn ie ,  powo łu jąc  s ię  na ś w ia ­
d e c tw o  j e dn eg o  z ob ec n y ch  n a  galer j i  
o świadczy ł ,  że  ł awnik  Na jk ro n  ob ie ca ł  
po 2 tysi ące,  czy inną  j akąś  w tym 
r o dz a ju  g rze czn oś ć  policj i  za  k aż deg o  
a r e sz to w a n eg o .  Na  to  ł. N a j k ro n  o ś ­
wiadczył ,  że  sp r aw a  t a  n a d a j e  s ię  i
p r ze d ew sz y s tk ie m  ją sk ie ru je  do  p r o ­
ku ra to ra  i w łaśc iwego  sądu ,  wyrok

P o n ie d z ia łk o w e  p o s ie d ze n ie  r ady  mie j -  k tó reg o  w tej sp raw ie  będ z ie
skiej ś m ia ło  podzie l i ć  m o ż n a  na  dwie  dajny.  Z e  swej  s t r ony  p od k r eś la m y ,

/  . . , _______ „ „ . i i    .„-rnUrlii na  to.  ze  w tym  wy-

l  posiedzenia Rady N lejskiii.

części :  a więc p ie rwsz a  częś ć  s p r a ­
wiała do sk o n a łe  z ł u d ze n i e  za p as ów  
sp or to w o -a t l e ty cz n y ch ,  n a w ia s e m  m ó ­
wiąc  b a r d z o  za jm uj ąc y ch ,  w k tó rych  
udzia ł  b ra ła  pa ra  n ie p ow s ze dn ic h  z a ­
paśników.  W walc e  o ch a r a k te rz e  d e ­
cy d u j ąc y m  wystąpi l i  pp- r adn i  C h o r o -  
wicz  —  Naj k r on .  D o b ó r  w a lczących  
s t ron  bez  za rzu tu .  J e d e n  z za paś n i ­
ków,  a t aku jący ,  ok reś la j ą c  sp o r to w o ,  
lekkiej  wagi ,  drugi  w s t o s u n k u  o d w r o ­
tnym.  Z a j m u j ą c a  ta walka  p r o w a d z o n a  
po  a m e r y k a ń s k u  (wszys tk ie  chwyty  
d o z w o lo n e )  p r aw ie  z k aż d ą  m in u tą  
s t a w a ł a  s ię  co ra z  to  więcej  c i ekawą ,  
n a w ia se m  m ó w ią c  s t w a rz a ł a  j e d n o ­
cz eśn ie  wiele k ry tycznych  m o m e n tó w ,  
a że  była p r o w a d z o n a  p rzez  g raczy  
p ie rwszej  klasy ty m  bardz ie j  t r zym ała  
w id z a — s łu c h ac za  w z r o z u m i a n e m  n a ­
pięciu.  S t r o n a  a t ak u ją ca  z e w sz e ch  
m ia r  dąży ła  do  r ez u l t a tu .  Z całeg^o 
splo tu  m a n e w r ó w  w id ać  by ło  n ie zb i ­
cie,  że  a t ak ow an y  m us i  być po ł oż o n y  
„ p a r a d ą  f r o n to w ą " ,  na  ob ie  łopatki .  
2 e  s ię  tak nie s t a ło  p r zyp i sa ć  należy  
ob ron ie ,  k tó ra w m o m e n t a c h  k ry ty­
cz n yc h  za c h o w a ła  k rew  z i m n ą  i o p e ­
r ow ał a  k o n t r a t ak am i  p ow aż ne j  c i ężk o­
ści  T a k a  j e s t  mnie j  więcej  cz ęść  
p ie rwsza ,  k tó ra w t r eści  tak s ię  p r z e d ­
s tawia:  w ub ieg łą  ś r o d ę  właścic ie l  d o ­
m u  p. E jc h n er ,  k r ew ny  ł awni ka  Nąj-

że ze  wzg lęd u  no to,  że  w tym  wy ­
padku  w g rę w cho dz i  opin ja  nas zych  
o rg an ó w  b e z p i e cz eń s t w a  pub l i cznego ,  
K o m e n d a  Pol icj i  P a ń s tw o w e j  winna  
się  d o m a g a ć  wyjaśn ien ia  tej sprawy .  
W ni ose k  pos t aw ion y  o w yra że n ie  v o ­
tu m  n ieufnośc i  n ie  uzyska ł  d o s t a t e ­
cznej  i lości ,  bo  nie mia ł  s łuszne j  
pod s tawy ,  w o b e c  czego  u p ad ł .  D rug im  
i n te r p e la n te m  był  r ad ny  Lenk,  p o r u ­
sz a j ą c  sp r aw ę  n iewypł ac en ia  p r a c o ­
w n ik o m  ma g is t r ac k im  za p o m o g i  p r z y ­
znane j  w sw o im  czas ie .  I n te r pe l ac ja  
s ł us zna  z e w s z e c h m i a r  w myśl  z a s a ­
dy,  że  za p r a c ę  p łacić  t r ze ba  i t ło-  
m a cz en ie  s ię  b r a k ie m  p ien iędzy nie  
j e s t  u s p r aw ie d l i w ia jąc em .  T r u d n o ,  ż o ł ą ­
dek  ludzki  m a  ten jedyny feler ,  że go 
n a k a r m i ć  o b ie c a n k a m i  nie  m o ż n a ,  i z 
t ern s ię  l iczyć na leży .  In te rpe lan t ,  a c z ­
kolwiek  r e p r ez en tu j ąc y  l ewicę  bez z a ­
s t r ze że ń  w tym kierunku ,  zyska ł  p o ­
pa rc ie  p rawicy.  P o ru s z e n ie  sp rawy  
b e z r o b o tn y c h  z racj i  p r ze b u d o w y  m a ­
g i s t r a tu  było ak tua ln e  i Z a r z ą d  mias ta  
m us i  w ty m  k ie runku  poczyn ić  pe w n e  
zmiany ,  w k tó re s to s o w n i e  do  p rzy­
rz e cz e ń  b u r m is t r z a  S z w ed ow sk ie go  
c h c e m y  wierzyć.  P o ru s z e n ie  sp raw y  
p r z e w o d ni cz ą ce g o  związku  p r ać own i -  
ków m ag i s t r ac k ic h  by łoby więcej  
w s k a z a n y m  na  Z arządz i e ,  gdz ie  by tą  
s p r a w ę  m o ż n a  było sz e rze j  omów ić .m u  p. E jc h n er ,  Krewny tawniKa JNąj- *Prav^  M„ |„« iPwicz

krona, uzyskawszy tytuł eksmisyjny na Z kolei zabrał g łos  radny
s w e g o  l oka to ra ,  który n ie  płaci ł  ko-  w sp raw ie  p r zy j eż dż a ją cyc h  na  ,o r-
m o r n e g o  p o d o b n o  aż  p rze z  8 lat,  mark i ,  k tórzy  j akoby za r  wn
użył  ko mo rn ik a ,  k tóry s p r a w ę  rozwią -  s z ka ń c am i  m ia s ta  z racji  '
za ł  r ad yka ln ie  Oczywiśc ie  s t a ł  s ię z J  dn yc h  mie j sc  o b r a n y c h  na
tego p o w o d u  mały  tumulc ik ,  k tó ry w j  o d d a n i  byli,  na  . P » s t w « _
k o ń cu  zak ończy ł  s ię  na „g ru bo " .  Wy-  kolwiek w zup e łnośc i  go dz i my  i *
e k s m i to w a ny  zn a l az ł  ob r o ń có w ,  k tó-  z a s a d ą  in te rpe lac j i ,  m e  mnie j
rzv f o r m a ln e  r o zp o c zą w sz y  ob lę że n ie  u w aż am y ,  ze  użyc ie  y jęrzy l o r m n m e  q y   ' t  M*Jn. i ew  cza.  w s to s u n -
m ia sz k an ia  p. E jc h n er a ,  p rzypuśc i l i  
s z tu rm ,  pos i łku jąc  s ię  tym  r a z e m  p o ­
c i skami  w ro d za ju  kam ien i ,  od  k tó ­
rych  padły  szyby,  se rwisy ,  lus t ra  i tp.  
S z u k a n o  więc  s p o s o b u  za ła twien ia  tej 
sp raw y  d r o g ą  ugody  i na  p r op ozy c j ę  
b ę d ą c e g o  t a m  ławnika  Na jk ro na ,  p. 
E jc h n e r  zgodz i ł  s ię  da ć  100.000 m a re k  
w y e k s m i t o w a n e m u  n a  wyna jęc ie  sob ie  
n ow eg o  m ie sz kan ia .  J e d n a k  i t ak p o ­
ka ź na  kwota  nie  w yw oła ła  na leży tego  
e fek tu i tu ł awnik  N a jk r o n  za żą da ł  
in t e rwenc j i  pol icj i .  Pol i c j a  p r z e p r o w a ­
dzi ła  ś l e d z t w o  i t en  i ów zo s ta ł  a r e -

u  W U Ł M U I J  J  ------ J '  -

słów prze z  r. Malas iewicza ,  w s t o s u n ­
ku do  policj i  n i e m a  mie j sc a .  By l iśmy 
kiedyś  o d d an i  na „p a s tw ę *  policj i  c a r ­
skiej ,  k iedy to  n a d a w a n o  k ie rune k  
ko lbami ,  al e dzi ś  j e s t e ś m y  w da le ko  
od ległej  s f e rze  i na sz c z ę śc ie  n ie p o -  
wro t ne j ,  D- 0- N . ________

‘ ETeFn t  y  s  t  a  

J A N  LI G ĘZ A
Przyjmajc od 12 do 6 wieczór.  

Radomsk, ul. C zęstochow ska  9.
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Z A R Z Ą D  S T O W A R Z Y S Z E N I A  R 0 L N I C Z 8 - H A N D L 0 W E G 0  SP. AKC. w R Ą D 0M S K u """|
PODAJE DO WIADOMOŚCI I

iź, stosownie do § 27 Statutu Spółki Akcyjnej Zarząd ma zaszczyt prosić W. Ponów na nadzwyczaj­
ne Wolne Zgromadzenie Akcjonarjuszów w dniu 12 września 1922 roku no godzinę 3 po południa 
w  lekala Spółki Akcyjnej przy ulicy Kaliskiej N r .  i 8 w  Radomsku.

D lo  ważności Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia niezbędna jest obecność Akcjonarjuszów, 
reprezentujących przynajmniej połowę Zakładowego Kapitału Spółki Akcyjnej (§ 37) ł !

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Zagajenie posiedzenia
2. Wybór przewodniczącego i powołanie przez tegoż sekretarza i nssesorów
3. Odczytanie protokołu z ostatniego pasiedzenia
4. Zatwierdzenie warunków subskrybeji akcji II emisji
5. Wolne wnioski. i

K R O N I K A .
Nadanie praw szkół państwowych, | 

szkołom średnim w Radomsku. Z na­
desłanego R edakc j i  „G a ze ty  R a d o m ."  | 
przez M in is te rs tw o  W yznań R e l ig i j -  j 
nych i Ośw iecen ia  P ub licznego  w W a r ­
szawie „D z ienn ika  U rzę d o w e g o "  hfe 24 
z dn. 15 l ipca b.r. do w ia d u je m y  się, 
że M in is t .  W yznań R e l ig i jn ych  i O św ie ­
cenia P ub licz .  nadało  prawa g im na ­
z jów  pańs tw ow ych  następu jącym  szko­
ło m  ś redn im  w R adom sku: G im n a z ju m  ! 
M ęsk iem u Stan is ława N iem ca katego- 
r ję  „ B *  bez zastrzeżeń; G im n a z ju m  ; 
żeńskiemu Jadw ig i  C h o m iczó w n y  i 
7 -m io  k lasowej szkole koedukacy jne j  ; 
Lu d w ik i  W a j t ra n b ó w n y  ka tegor ję  „ B “ 
z zastrzeżeniem p rzew idz ianem  w § 4 
rozporządzen ia  z dn. 22 kw ie tn ia  1920 r.

Znamienna uchwała. Rada naczelna 
„W y z w o le n ia *  uchw a l i ła  na osta tn iem  
posiedzeniu  w W arszaw ie, że na l is ty  
kandyda tów  do S e jm u z tego s t ro n n i ­
ctwa wysuwane będą ty lko  s i ły  in te l i ­
gentne.

P od o b n o  jest to w zgodzie z żąda­
n iem  szeregu k ó ł  w łośc iańsk ich , na le ­
żących do tej pa r t j i .

Zmiana kierownictwa Policji O pe ­
wnych n iedom agan iach  w k ie ro w n ic t ­
w ie  naszej p o l ic j i  często  po mieście 
chodz i ły  różne s łuchy, a naw et za­
m ieszczone by ły  o tern w zm ia n k i  w 
„S a ty rze  C zęs tochow sk im * .  O sta tn io  
podobno  na zasadzie p rzes łanego do  i 

wyższych w ładz  anon im ow ego  l is tu, z je- j 
chała do Radom ska  K o m is ja .  Jaki w y - j  

nik w yp a d ł  —  ta jem n ica  u rzędow a . 
D o w ia d u je m y  się, że p. C e l la ry ,  do -  ! 
tychczasaw y kom endan t P o l ic j i ,  prze- j 
n ies iony  zos ta ł  na tak ież s tanow isko  
do T a rn o p o la  z dn iem  1  bm. — T y m -  i 
czasowo pe łn i obow iązk i  kom endanta  
P o l ic j i  p. Wieeheeki, k tó ry  już  n ie jed -  j 
n o k ro tn ie  w ykaza ł swą energję i zdo l-  j 
ności s łużbow e  p rzy w yk ryc iu  w sw o im  
ezasie rozga łęz ione j szajk i bandyck ie j  ; 
w naszej o k o l ic y .  K ażde  w ys tąp ien ie  
s łużbowe p. W iecheck iego  cechow ało  
nadzw ycza jnem  tak tem , powagą i św ia ­

dom ośc ią  c iężk ich  o b ow iązków  p o l i ­
cy jnych , d la  tego też p. W. c ieszy się 
uznan iem  i zau fan iem  tak m iasta  jak 
i o ko l icy .  S podz iew am y się, że w y ż ­
sze w ładze , m a jąc  to na w zg lędz ie  p o ­
zostaw ią p. W iecheck iego  na tern od- 
pow iedz ia lnem  stanow isku.

Samobójstwo pod kołami pociągu 
kurjarskiego T u te js z y  m ieszkan iec 
L u d w ik  Foks, lat 40, by ły  k ie ro w n ik  
m łyna  p. Z ie lo n k i ,  rz u c i ł  się pod po­
ciąg k u r je rsk i  w  K ło m n ic a c h .  Pociąg 
p rzec ią ł  na po łow ę  c ia ło  sam obó jcy , 
p rzyczem  nogi pozos ta ły  poza szyna­
mi, a reszta c ia ła  u legła zupe łnem u  
rozszarpaniu . P rzyczyną rozpacz l iw ego  
kroku  by ły  n iepo rozum ien ia  małżeńskie .

Miljonówka W os ta tn im  c iągn ien iu  
w yszed ł .Ne 1,464,169.

Z a p ow i e d ź 
r o z l e w u  k r w i . . .

Bezczelne oświadczenie posła 
Rudzińskiego.

„ K u r je r  C zęs tochow sk i*  w Ni 179 pisze: 
W niedzie lę , w sali Z w . K o le ja ­

rzy  odb y ło  się p rzedw yborcze  zeb ra ­
nie o rgan izacy jne  „W y z w o le n ia *  P rze ­
m a w ia ł  do  zebranych w łośc ian  poseł - 
demagog E. K u d l iń s k i .  P rz e w o d n ic z y ł  
inspek to r  pracy p P odgórsk i.  W  peł- 
nem fa łszów  i k ła m s tw  n a jo h y d n ie j ­
szych p rze m ó w ie n iu  swem, s tara ł się 
p. poseł p rzygo tow ać g ru n t  do akcji 
w ybo rcze j  „W y z w o le n ia " ,  k tó re  s to ­
czyć ma u nas „w a lk ę  na śm ie rć  i 
życ ie "  ze s t ro n n ic tw a m i n a ro d o w e m i 
o w ładzę  w Państw ie .

Pan poseł, będąc przekonany, że 
jest ty lk o  wśród  „sw o ich  lu d z i* ,  zw ie ­
rzy ł  się m im e w o l i  n iebaczn ie , iż „ n a ­
leży być p rzygo tow anym , że w ybo ry  
nie obe jdą  się nawet bez prze lewu 
k r w i * .

N a tu ra ln ie  jest to zapow iedź  dz ia łań 
b o jów ek  lew icow ych , k tó re  będą się 
s ta ra ły  używać w czasie w yb o ró w  n a j ­
poważnie jszego a rgum entu , ja k im  jest 
d la  każdego l e w i c o w c a b r o w n in g  i 
pałka. O gó ł na rodow y w in ien  sobie

zapow iedź p. posła rozpoczęc ia  w a lk  
b ra tobó jczych  dobrze  zapamię tać. N a ­
leży zawczasu pom yś leć  o tern, by pa­
now ie  R u d z iń scy  i inne zb iry  z pod 
c iem ne j gw iazdy  spo tka ły  o dpow iedn i  
opó r  na d rodze  swego „k rw aw ego  
d z ia ła n ia " .

Co piszą inne pisma o naszych o- 
bywatelach? „ I s k ra "  NŁ 178,

Odczyty żydoznawcze D nia  7 i 8 
b .m . odby ły  się w D ąbrow ie  G ó r n i ­
czej w sali tea tru  „ K o m e ta *  bardzo
in te resu jące  odczy ty  żydoznawcze l i te ­
rata p ro f A lo izego  Macha na temat: 
1) S tosunek żydostwa do polskości w 
czasie okupac j i  n iem iecko  - austr jac- 
k ie j, oraz kon fe renc j i  poko jow e j ,  2 ) 
po lacy a żydzi. W  p iątek i so­
botę  w sali tea tru  z im ow ego  w Sos­
now cu p ro f .  M ach w yg łos i w y m ie n io ­
ne odczy ty , a w p rzysz łym  tygodn iu  
na Pogon i i Ś ląsku.

„Bławat Polski”
Rynek 14

Wysprzedaż niżej cen kosztu 
materjałów letnich. 

Materjały ubraniowe, palto- 
we, spodniowe po cenach 

ściśle fabrycznych.

Tewary sezonowe w dużym wyborze

Wyeiaczkę na Targi Lwowskie
z powrotom do Krakowa organizuj* 

Towarzystwo Rzemieślnicze w Radom­
sku.

Wyjazd nastąpi w Czwartek dnia 7 
września w nocy, powrót do Ra­

domska d. 10 września w *oey. 
Zapisy przyjmuje p. L. Bortnik, 
członek zorztidu, w sklepie galan- 
terji przy ul. Kaliskiej F6 13, a w 
niedziele w Resursie Rzemieśln.
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W P I S Y
Do Gimnazlnm Filologie!. tyskiego

z prawami szkól państwowych

STANISŁAWA HIEHCA l» RADOMSKU
(ul. Bugaj 1. 6)

odbędą się po w akac jach  w następu­
jących  te rm in a ch :

I. W P IS Y  i E G Z A M IN A  do w szy­
s tk ich  k las g im n a z ja ln ych  (od  1 
do  V I I I )  odbędą się w dn iach  30 
i 31 s ie rpn ia  tudz ież  1 i 2 w rze ­
śnia w budynku  szko lnym  przy 
u l. B uga j 6 - o  godz. 9 rano. 
UCZNIOWIE. WSTĘPUJĄCy D O  
K L A S y  I, m uszą m ieć  u ko ń czo ­
nych 9 l/» ro ku ; p rzy  w p is ie  w in ­
n i p rze d s ta w ić  ś w ia d e c tw o  u ro ­
dzen ia .
UCZNIOWIE z R O W N O R Z Ę D - 
NyCH ZAKŁADÓW naukow ych  
będą p rzy ję c i na podstaw ie  o trz y ­
m anych tam  cenzur.

E G Z A M IN A  P O P R A W C Z E  o d b ę ­
dą się w dn iach  29 i 30 s ie rpn ia  
1922 r.
D O  Z A P IS U  M U S Z Ą  zg łos ić  się 
w szyscy u czn io w ie  a w ięc  i c i 
k tó rzy  w roku  ub ie g łym  uczęsz­
cza li do naszego Z a k ła d u , jak 
rów n ież  now i, w  to w a rzys tw ie  ro ­
dz iców  lub  op iekunów .
RODZlNy,  k tó re b y  życzy ły  sob ie  
u trzym yw a ć  na s tanc jach  m łodz ież  
naszego Z ak ładu , m uszą się p rzed ­
tem  po ro zu m ie ć  z D y re kc ją  na­
szej szko ły .
R O K  SZKOLNy ROZPOCZNIE
S I^  nabożeństw em  w d n iu  3

II.

III.

V.

V.

VI.

IIV.

w rześn ia  b r . M ło d z ie ż  zg ro m a ­
dz i s ię tego d n ia  o godz. 9 rano 
w budynku  szko lnym  p rzy  u l. 
B uga j 1. 6. 

i VIII. W S Z E L K IC H  IN F O R M A C J I u- 
d z ie la  D y re kc ja  G im n a z ju m  (u l.  
B uga j 6 )  od godz. 9 rano  do 12 
w p o łu d . i od 3 do 5 po po ł.

lyrikcjo  filmnazisni Filalogiez nąsHiegs 
STANISŁAWA NIEMCA

w Radomsku.
R ada itska w s ia rpn ia  1923 r.

m O S Z E H I E
i  egzammaeH w s ip y c łi, promcyiRyeh i zapi­

sach dB S P O Ł E C Z N E G O
8-kl. gimnazjum męskiego im. F. FA- 
■JANIEGO w Radomsku, (Ulica Żabia 

/Nfe »).
D yrekc ja  G im n a z ju m  im ie n ia  F. 

F A B J A N IE G O  podn je  do w iadom ośc i, 
że na m®cy pozw o len ia  K u ra to r ju m  
S zko lnego  z dn ia  23 m a ja  r. b. L. 
4548 /22  r. egzam iny w stępne i po p ra w ­
kow e do klas 1, II , III, IV  i V  odbędą 
się po w akaq jach  w y ją tk o w o  jeszcze 
(w  roku  b ie żą cym ) 28, 29, .30 i 31 
s ie rpn ia  o godz in ie  9 rano.

Zap isy  do g im n a z ju m  trw a ć  bę ­
dą od 21 do 26 s ie rp n ia  r. b. w łą ­
czn ie  w S e k re ta rja c ie  (u lic a  Ż ab ia  5) 
od godziny 10 rano  do 1 po p o łudn iu .

K andydac i w in n i z łożyć: 1) p o ­
danie, 2 ) m e trykę  u rodzen ia , 3 )  św ia ­
dectw o  pow tó rnego  szczepienia  ospy, 
4) osta tn ie  św iadectw o  szko lne  i 5) 
fo to g ra f ję

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
W Piątek, S ib ttf  i Niedzielę d. 18-19-20 bm. w teatrze „Kinema"

Prawdziwe arcydzieło film owe w 7 aktach

„ o r o  \  A D I S "
P od ług  nieśm ierte lnego autora H EN R YK A  S IIN K 1 E W IC Z A . -  O brazy pełne p ię ­
knośc i i g rozy przesuw ają się przed okiem  zdumionego i zachwycanego widza: 
M ęczeństwo' chrześcijan. Pożar Rzymu Żyw e pochodnie. W alki g ladjatorów  
Cyrk. Lw y, Tygrysy i inne, czaru jące oko w idza, sceny Tysiączne rzesz* b ierą 
u d z ia ł w ty m  cudownem a r c y d z ie le  film ow ym . Dla dzieci i m todz. dozw olone__

Początek w piątek o g. 6, w sobotę o g. 4, w niedzielę o g. 3 po poł.

Pass* - p a rto u t p rócz urzędow ych ważne ty lk o  na pierwsze program y.______

DMA: C zysty zysk z niedzielnego przedstaw ienia przeznacza się na restaura- 
_____________  c ję  K ośc io ła  O. O. Franciszkanów . .......... .........—

i

W środę, czwartek i piątek 23—24—25 b. m 
----------------  Konkursowy o b r a z -----------------

K s i ę ż n i c z k a  T e r a b a k
Kom. niebiańsko w 6 akt. W ro li gł. ulubieńca Pablicz. LYA MARA. 

N A J N O W S Z E  T A Ń C E  S E Z O N  (I. “ W i

„KRI-KRI
czy ta j odw rotn ie  

(kab a re t)

JJ

U czn io w ie  ze szkó ł uznanych 
przez P aństw o będą p rzy ję c i na m ocy 
św iadectw .

S ta rych  uczn iów  g im n a z ju m  o b o ­
w iązu je  zg łoszenie  się w dn iach  za p i­
sów.

Lekcje rozpoczną sią dnia 1 
wrześnio r. b.

P on iew aż lo k a l g im n a z ju m  b ę ­
dz ie  w ro ku  b ieżącym  znaczn ie  ro z ­
szerzony, dy re kc ja  będz ie  m og ła  po ­
m ie śc ić  w iększą n iż  do tychczas liczbę  
uczn iów .

D yrekc ja

Spoteeznego I  hi limn- myskiege
im F. FABJANIEGO w Radomsku.
R adom sk, d. 5 s ie rpn ia  1922 r.

W  T R O K .
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

Sąd P o ko ju  w G id la ch , na p u b iic z - 
nem  pos iedzen iu , w  dn. 27 lipca  b. r., 
rozpoznaw szy spraw ę z oskarżen ia  Ity  
W in , m iesz. wsi G id le , osk: z a rt. 19 
U st. z dn. 2 lipca  1920 r., na zasa­
dzie  a rt. 119, 128 u. p. k. i 19 i 32 
U st. z dn. 2 /V II-2 0  roku

P O S T A N A W I A :
U zna jąc Itą W in, la t 65, m ieszkankę 
G id e l, w inną  w ykroczen ia  p rzec iw ko  
ustaw ie  o zw a lczan iu  lic h w y  w o jenne j 
przez p ob ran ie  za m asło  i ja ja  cen 
na d m ie rn ych , na zasadzie a rt, 19 ust. 
z dn. 2 lipca  1920 r., skazać ją  na 
zap łacen ie  g rzyw ny  w  ilo ś c i dw óch  ty ­
sięcy m arek, z zam ianą, w raz ie  n ie ­
w yp ła ca ln o śc i, na a reszt p rzez dw a ty ­
godn ie  i pobrać od n ie j dw ieśc ie  m a ­
rek o p ła ty  sądow ej; nad to , w m yś l a rt. 
32 te jże  U staw y z dn. 2 lipca  1920 r., 
n in ie jszy  w y ro k  o p u b liko w a ć  na koszt 
oska rżone j w „G a ze c ie  R adom skow - 
s k ie j"  i w yw ies ić  go na przec iąg  dn i 
cz te rnas tu  na d rzw iach  fro n to w y c h  d o ­
m u W in o w e j i na k iosku  d la  og łoszeń 
p u b licznych  w G id la ch  

S ędzia P oko ju :
( —) W ł. Kęsicki.

S e kre ta rz  Sądu:
( —) St Hanuszkiewicz.

Dr. m ed,

S. lubelski
(b. asystent prof. Josefa w Berlinie)

ul. Kaliska 38 
Choroby wewnętrzne, dzieci, skórne 

i weneryczne.
,,914” analizy krwi na syfilis.

D la  niezam ożnych ustępstwo.
od 9—11 i od 3—5 po południu



5tr. 8. .GAZETA RADOMSKOW SKA*— niedziela, 20 sierpnia 1922 Ni 35.

NA -SEZO N B IE Ż Ą C Y  P O L E C A

OCET SPIRYTUSOWY SPECJALNIE DO MARYNAT
  S K Ł A D  W IN  i S P IR Y T U A L J I -------

Tadeusz ( U M I L I  \  S K I
K f t D O f I S K ,  Kaliska 13.

K L E I N E R  i S - k a  w  R A D O M S K U
U L I C A  K A L I S K A  Jfc 8.

M M M M

D O K T Ó R

PAWEŁ BRONIATOWSKI
w  CZĘSTOCHOWIE 

ul Panny M a rji 21 (o b o k  Tea lru  Parys.)

choroby weneryczne i skórne. 
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł.

Niniejszym podajemy do wiadomości, źe co tydzień f  

sprowadzamy świeże transporty towarów łokciowych z pierwszo- f) 

rzędnych fabryk i sprzedajemy takowe po cenach konkurencyj- f|’ 
nych hartowo i detalicznie.

Dla hartowników waranki sprzedaży dogodne.

I ------ P r o s i m y  p r z y j ś ć  i p r z e k o n a ć  s i ę .  —   I
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Prawie damo p ic “ . Do sprzedania m ło­
de zagajnik i sosnowe i brzozowe wraz ze 
ziemią kilometrów od Noworadoinska 
V* kilom etra od drogi żelaznej. M iejsco­
wość lesista, otoczona z 4-eh stron lasami 
grunt suchy, '/ j  k ilom etra od rzeki W arty 
Jedna w illa  ju ż  wybudowana i zamieszkana 
przez dr. Niewiarowskiego Wiadomość u 
właścicieli:Zandberga,i Rozenbauma Kaliska 
.Y? 3*.

n e
lit
111*<■
I M
I M

HIMlHI

„SAL WI N”
Spirytus skalony lów przemysłowych ine-

| żna nabyć w handlu win I. Moszkowieza 
I ul. Kaliska K  7.

i

— ■■■■ NAJLEPSZA PASTA DO O B U W IA  ..
fabryki St. Fiszera

ORAZ ATRAMENTY RÓŻNOKOLOROWE
TEJŻE F IR M Y  POLECA S KŁAD  FA B R YC ZN Y

I  Don Haodlouiy IS. KrzemiAshi St. Boss i S-ko Piotrkowska L. §. 1

karta powołania wydana przez 
P- K. U. w Radomsku na nazwi­

sk* Andrzeja Bakalarza z K ie tlina gminy 
Dmenin.

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  Ł U G O W S K I E G O
Radomsko, ul. Krakowska Nb 10.

(magazyn obuwia przeniesiony został do drugiej połowy domu)
Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów

z ostatniej doby
Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu.

8  B s fn B  HS B A ttl Na S8Z0n ob««ny w ie lk i wybór obuwia damskiego najświeższych 
8  k I c I I I  BIS p u l i . -----------------------faeeiiśw w d *w *in y *h  k«lora*h. -------------------

S l l§  rz " l Tt , i *a  budowę domu, *raz
l a l i  deski reżnej grubeśei seche, sprze­
dam Kieiej *n cen tartueznych  i  składo­
wych. Wiadomość: Zakłady Mechaniczne
ni. Shrzadkcwska 15.

tymczasowe zaświadczenie de­
m ob ilizac ji wydane prze* Woj. 

Okręgowy Zakład Gospodarczy w Krakowie 
na nazwisko Franciszka F ida li z N iw iska  
gm. Działoszyn.

wykonywuje starannie i elegan­
cko. Adres: Przedborska .Nś 80 

„Jan ina“ . Proszę się przekonać,

SkrariTinnn ka rtS Iw °ln i«nia wydaną przez 
B ill lU u lU llu  48 p. Strzelców Kresowych w 
Stanisławowie, na nazwisko Romana H of­
mana ze Złotego Potoku pow. Częstochow­
skiego.

karta powalania wydania prze* 
,  — P. K. U. w Radomsku na nazwi­

sko Stanisława Nowaka z S iln icy  gm. Żytno.

karta powołania wydana przez 
P. K. U. w Radomsku na nazw i­

sko W ojeiecha Ostojskiego z 8adów gm. 
Maluszyn. Znalazca zwróci do Gmynny.

fn jn p h a  karta dem obilizacji wydana przez 
H y ilię iO  25 p. p. w Miechowie na im ię  
Stanisława Wasika syna Tomasza z Chełma 
gm. Masłowice, oraz inne dokumenty, zna­
lazca proszony o zwrot do Redakcji.

karta dem obilizacji wydana przez 
77 p. p. w Grodnie na nazwisko 

Stanisława Mrozińskicgo z Borzykowei gm. 
Maluszyn.

P P T U in tllil na 8tancjS uczenice i nezni 
(T u jJ IIIU jB  L itw icka  w Częstochowie u lica  
Kościuszki 23 m. 40.

T p is i}  ^owód osobisty Franeiszki Paln 
*8 « n ą ł ze wsi Ludzin, gm. Maluszyn, wy 
dany przez Urząd gm iny Ałaluszyn d«i 
9 /II 1921 r. L. 4. (w drodze koleją Herby 
Radomsk.

D pdak to r i W vda jvca  W ic h a t  Ś w id e rs k i Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku-


